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WIADOMOŚCI KRAIOWE 


z Petersburga, 21 Lutego. 


Reskrypt Nayiafnieyszego Pana, 


Mości Panie Radco dworu Skurydin! 


Oświadczaijąc «wam moie sczególne zadowo|l- | 
nienie i wdzięczność za trudy wasze i .czyn- ' 
ność, iakich dowiedliście przez ułożenie ustaw í 


celnych a taryfy, zasczycam was mayłaska- 
wiey orderem Świętey Anny drugiey klassy a 
znaki iego brylantowe przy minieyszem przesy- 
łam, zostaiąc przychylny ku wam. 
~ (Podpisano) ALEXANDER. 
1820 roku. 
Stycznia 30 dnia. 
w Petersburgu. 


— Radca Kollegski Lewenstern Vice-Guber- | 
w nagrodę gorliwey służby 


radcą 


nator estoński, 
nayłaskawiey 
stanu. 


mianowanym został 


mano 


uwv 
— O smierci Xiążęcia Jmsci: Berri .olrzy= 

tu mastępuiące doniesienia:  Zaboy- 
ca zadał mu raz smiertelny puginałem przy- 
wyyściu z opery w zę samą chwilę, gdy chciał 
siadać do poiazdu. Krew zbryzgała Xięźnę 
ma.żonkę iegoiuź siedzącą w karycie, Xiąże 
ciężko raniony w prawy bok, przeraźliwie 
krzyknął a padł bez czucia. Zabóyca me- 


sczyzna wieku lat trzydziestu, w lichem przy- 


kryciu, schwytanym został i odprowadzo- 
mym do kordegarty przy teatrze będącey. 
"To straszne morderstwo nastąpiło dnia 13 Lu- 


|tego pół do iedynastey przed północą. 


QOdniesiono niezwłocznie Xiążęcia do iedney 
z sal teatralnych, gdzie i Xięźna udała się 
także i łącznie z lekarzami spieszyła podać 
cierpiącemu ratunek. Jnni doktorowie natych- 
miast zwo”ani, otworzyli ranę i Xiąże zdawał 
się mieć lepiey. Xiąże de Bourbon przybył 
pół do pierwszey, a tłum ludu otaczał budo- 
wę teatru z oznakami naygłębszego smutku, 


af 


= T0 =. 


Ulga którą Xiąże zdawał się uczuć była na- 
der krótką, boleści powrociły znowu i o pią- 
tey zrana Żyć przestał. 


Prokurator Królewski rospoczął  natych- 
miast śledzenie, a Hrabia Decases sam badał 
zaboycę, który maywiększą okazywał oboię- 
tność i wyznał, iż od czterech iuź Jar miał 
zamiar wykonania tey zbrodni. Nazywa się on 
Luvev i był w liczbie niższych  officialistów 
stayni Krółewskicy, Nieoddał się on sam 
(ialkośmy donieśli wczoza) w ręce sprawiedli- 
wości; lecz chciał żemknąć i iuź na końcu 
ulicy zatrzymał go ieden prywatny człowiek: 
nadbiegła warta i paymanego zaraz. odprowa- 
dziła do wyżej ee siaźni. 

umacnia 


R 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


— z Berlina, — 


Jeden z dzienników francuzkich pod ar- 
tykułem z Berlina - uamieścił list Pana Wetle, 
professora teologii przy uniwersytecie berliń- 
skim, który napisał był do matki Sauda po- 
eieszaiąc ią -po zabicia przez niego P. Ko- 
tzebue, a z powodu którego Wette zosiat 


usuuięty z professorsiwa, Co: w swoim czasie 


sprawiło niciakie zgorszenie. Liberaliświ (sło= 
wa. są dziennika) twierdzili, iź straszną iest 
rzeczą usuwać od urzędowania człowieka za 
mapisanie listu pocieszalącego matkę Sanda. 
Lecz teraz może publiczność sądzić o przy- 
czynie tego, przeczytawszy list P. Werte 
zawierający bardzo niebezpieczne zasady. Oto 
iest ten list: 

»MCPani! Dotknął cię iako, matkę tak 


srogi cios, z powodu którego przez pzy- 


iaźń okazywaną mi przeć" ciebie widzę się 


( obowiązanym uapisać ct kiłka' pocieszaią- 


cych wyrazów. Gdybyś miała opłakiwać pró- 
ste wykroczenie wybornego sy na twoiego, 
milczałbym Ł zostawiłbym 'cnotliwemu sercu 
twoiemu i czasowi uśmierzenie žal twoiego. 
Lecz, źe zdanie pospólstwa potępi, na pozór 
słusznie, syna twego iako zbrodniatża, pr ze- 
żo muszę stanąć w obronie iego' przed tobą 
i ochronić pamięć rego od hańby, „przynay- 
mniey w rodzinie iego. Czyn; który śpełnił, 
jest wprawdzie nietylko nieprawny i kary 
odny w oblicza doczesney sprawiedliwości, 
A uważany w sposobie abstrakcyynym; iest 
jemorałny, 1 drawony towarzyskim przeci- 
niemorałny, 1 Prawony y pt 
i 


wny. Podstępność i gwałt nie mogą nadawać 
prawa nikomu, i dobroć celu nie uniewiunia 
niesłuszności sposobow. Jako moralista, nie 
‘mogę pochwalić takowych czynów; dobrem, 
a nie złem, odpowiadać złemu należy. Wszak- 
źe, gdy przychodzi sądzić o czynie iuź speł- 
niohym,_ trzebawyyziąć za zasadę wyroko- 
, wania nie prawo powszechne, ale przekona 
-me r pobudki działającego. Sądzi się o ka- 
źdym według iego przekonania. £gadzara 
się, IŻ przedsięwzięcie syna  WCPani z błędu 
|wyniknęłaz ale nie byt- wolnym od namię- 
| tności! — Lecz kióź może sobie pochlebiać, 
źe iest od namiętności i pobłądzenia „wolnym? 
Jeden tylko był taki. Jednakźe,. błąd znay= 
duie wymowkę, i nieiako upada przez. skabosć 
i czystość przekonania, a namiętność eświeco- 
ną zostaie przez zródło, z- którego wypływa. 
Jestem przeświadczony, iź twóy poboźny 1 cno- 
| tliwy syn był © tym przypadku; był pewnym 
siebie; poczytał przedsięwzięere swe za spra- 
|wiedliwe, i dla tego dobrze uczynił. Niech 
kaźdy podług przekonania działa, a dobrze 
„działać będzie. Lubo nie uwalniam przed 
_sięwzięcia iego od wszelkiey namiętności, nie 
uważam przecieź przez tem wyraz- ponurego 
„A burzliwego uniesienia się, bo ile wiem, był 
Sand człowiekiem spokoynego i uwaźnego 
charakteru. Natchnął go iedynie iak nay- 
czystszy zapał, który „z iak naylepszego źró- 
dła pochodził, ale nabył od młodości Sanda 
,gwałtowuości, która go za obręb Życia po- 
| pehnęta., Bez tego rodzaju namig ojc niepo- 
dobna prawie spełnić czynu wie kiego; potrze- 
ba konieczne, aby ogień zapału wybuchnął. 
Upewniam  WCPanią, iż sym twóy, zamiast 
'zmnieyszenia przywiązania, które ku niemu 
od chwili poznania go powziąłem, powiększył 
„ie i owszem. Czyn taki, spełniony przez mło- 
„dzieńca czystego i poboźnego, zgodnie z prze- 
‘konanie iego, iest nader pięknem w wieku 
naszym ziawiskiem. Jakiźkolwiek las czeka sy- 
na twoiego, dosyć żył, bo pestanowił umrzeć za 
naypięknieyszą skłonność serca swoiego. — 
Kto tak życie ua szwank wystawić może, 
dowodzi, iż catą wartość iego zna, że nie 
ceni go z trwałości: iego, lecz z wewnętrzney 
onegoź piękności. Nieszczęściem! nawyknio- 
no u nas przenosić źycie pędzone w miekko- 
ści i lekkomyślności nad śmierć piękną. Nie 
miey WCPani za rzecz smutną, iż tylu ludzi 
nie uznaie szczytności takiey smierci. Postę- 
pek Sanda iest oznaką iego ślachetnego spo- 
sobu myślenia, który zdoła ocucić ludzi z 


Śr 


s E rn a= 


letargu. 
Bienia człowieka, którego tylu inuyelr czei- 
ło iak boźyszcze. Czyliź więc czym tem nie 
będzie miał żadnego skutku? Lecz nie po- 
trzeba skutków, Żeby sądzić o iakin czy- 
nie, iak się me sądzi o Życiu człowieka z 
blasku iego; częstokroć zupełne nieznane 
iest naypięknieyszem. © „Szanowna przy- 
laciołko! Obyś te uwagi moie uznała za pra- 
wdziwe, i zachowała ten sposób widzenia prze- 
ciw wszelkim zarzutom! Tyś te wydała na 


Śwtat ti wychowała tego nadzwyczaynego sy- 


na; ty go więc zrozumieć i ocenić potrafisz, 
zniesiesz mężnie los, który sam sobie obrał. 
Bóg, będący potęźaym i w tem takźe, co 
iest słabe, doda ci swey pomocy. — Jestem 
i t. d.« 

List ten (pisze daley ów dziennik) oczy- 
wiście napisany był w celu rozeyścia się 
między przyiaciołmi i stronnikami Sawda; ia- 
| kof rozszedł się skrycie; ale w końcu, nieuszedł 
baczności rządu pruskiego; z powodu które= 
go tak Król do ministra oświecenia publi 
eznego napisał: 

„Professor Werte uznał za prawdziwy 
pokazany mu wypis lista, który dnia 31g0 
Marca 18r9g do Paut Sand żony Radcy spra- 
wiedliwości napisał, a w którym umiewinnia 
mord przez młodego Sanda popełniony. A 
więc waźny urząd professora teologii nie zga- 
dza się z takim postępkiem. Obraziłbym su- 
mienie moie, gdybym  madal ieszeze powie- 
rzył uczenie młodzieży ezłowiekowi, który 
mord ma za usprawiedliwiony pod pewnemi wa- 
runkami; przeto załecam WCPanu, abyś 
Wetta z professorstwa usunął. 

W Berlinie 3o Września 181g r. 

si Fryderyk Wilhelm. 

FRANGIN 
z Paryża, g Lutego. 

_Juź nawet r gazety nasze ministerskie mie 
bronią i niepochwałaią tego milezenia, iakie 
gazety madryckie zachowują teraz względem 
ostatnich. zamieszek w Andaluzyi. W 1ednem 
Z pism rzeczonych nrinisterskicir czytamy zte- 
go powodu: co następnie: l 

„Nigdy nienałeźy ukrywać przed ludem wy- 
padków,. groźących neibespieczeństwem spo- 
koyności powszechney, a tem bardziey gdy te 


TERRA wszelką ostróżność dłygo skrytemi 


m4 z T 7 ` 1 nO 
ydź niemogą. Naylepszym srodkiem do prze 


szkodzenia buntowniczym: zamachoni iezt obia- 


wienie czystey pra wd gon 


Młodziniec wystawił życie dla zgiu- 


„maczy: „Należało się. spodziewać buntu w Hi- 
szpanii, Kilka dniami przed wybuchnieniem 
iego: mieliśmy zręczność widzenia papieru pod- 
„pisanego przez kilku oficerów w imieniu wszy- 
stkich innych spiskowych; gdzie oswiadczano 
"zemstę za śmierć Jenerałów Porlier i Lassi 
Dziennik sporów czyni z tego powodu na- 
 stępuiące uwagi: »Takie wyznanie nader’ iest 
„waźne. Można z tąd wnieść Że rokoszanie 
„ mieli swoich: spólników w Londynie. My sa- 
„mi byliśmy tego zdania, a nawet podobuą iest 
rzeczą, źe maią przyiaciół swoich i we Fraa- 
cii w przeciwnem bowiem zdarzeniu też sa- 
me wiadomości niemogłyby się w iednvm i 
tymźe czasie rozgłosić w Paryżu, Po, Stazbur- 
„gu i Baionie. 
W DOCERE 
Od Granic Wtoskiek, © Lntego. 
Niesprawiedliwie uskarzaią się, Rzymianie na 
„ustawiczny wywoz za granicę drogich pommi- 
„ków sztuk nadobnych starożytności. Zawsze 
te artykuły były znaczącą gałęzią handlu a 
zwłascza w państwie kościelnem. Jm więcey 
|ubiegaią się cudzoziemcy oœ te pomniki, im 
ochoczey i droźey ie płacą, tem ochotniey 
Włosi kopią się w gruzach i dobywaią z wiel 
te zabytki, Te to wyszukiwania daią sposob 
do życia tylu tysiącom ludzi. Nadto, większa 
półowa i naylepsze części tych drogich ostat- 
, ków dostaią się do muzeum Papiezkiego, lub 
(do zbiorów miłośników zamożnych, 4 nadpo- 
 trzebne i zbyteczne przedmioty wywożą się za 
ranice. (Do tego rzędu wyłącznie należą, 
całe posągi, naczynia, i różne sprzęty i ozdo= 
by domowe z pięknego i drogiey robofy brón= 
za dobywane w ruinach Tivoli i bliskich oko- 
„licach.) Powiadaią iednakże iż Rząd ma po- 
_zwolić tylko niektórym znakomitym cudzoziem= 
cóm i dworom Xiążąt rzymskich obciążonych: 
„długami wyprowadzenie tyeh przedmiotów. 


ROZMAITOŚCI 
o kapeluszu wolności w Anglii. 


Kapelusz wolności, tzykolorowa chrqgiew 
i inne rewolucyvne' znaki; których teraz re~ 
formatorowie angielscy używają, były powo- 
„dem źwawych sprzeczek w następuiącem py- 
aniu: „Czy te cechy buńtownicze są wzięte 
od Jakóbinów franeuzkich; lub: od dawua ist- 
niały w Anglii? „Wszyscy o tem więdzą, że 
wolność zawsze była bożyszczem nar R- 
gielskicgo, kapelusz zaś był jey cechą iak i 


Kronika ranna, między innem tak się tłó- | u innych narodów, a przynaymniey daie się 


to widzieć na rozmaitych gmachach publicz- | go, spieszy z tą nowiną do mamy, a ta nie- 


nych i pomnikach mężom znakomitym wznie- 
sionych. Lecz kapelusz krwawy Jakobinów 
francazkich, nieiest cechą wolnosci konstytu- 
k EEG i 8 ZE 
cyyney angielskiey.—Na iednym „z powyżey 


wzmiaąnkowanych pomników, daie się widzieć ` 


posąg Brytani daiącey prawą ręką  gaiązkę 
oliwną swiatu, a w lewey trzymaiący kopią, 
na którey unosi się kapelusz koloru błękitne- 
go z białą obwódką i napisem złotemi gło- 


skami Liberty, Ten 1o biękitno-biały kape- . 


lusz należy właściwie Anglikom, d niema nie 


wspolnego z krwawym kapeluszem Rederspier= ` 
ra, Marata i Hunta. ‘Zresztą, pokrycie głowy , 


i u dawnych narodów uważane było za cechę 
wolności. Wiadomo iest także źe czapce wy- 


stawioney przez Geslera, na pnblicznych pla- 


cach szwaycarskich winien ien kray wolność 
swoią otrzymaną przez Wilhelma 
historyi hollenderskiey kapelusze także były w 
zuąęzeniu. Partyje nazwane MK abeliau i Fisha- 
men ;które były przyczyną tak wielkiego krwi 
rozlewu w 4330 r. odznaczały się także ko- 
lorem śkapeluszów. Piecwsza z nich nosiła 


szare a druga białe (Pierwsza .partyia nazywa- | 


ła sią Kabeliau od imienia jedney . wielkiey 
ryby, a druga Fishamen od wedy, którą teź 
ryby łowią się) W Szwecyi prawie cało 


państwo dzieliło się jescze niedawno na dwie ` 
strony, które znano pod mazwaniem Kapelu- 


szowych i czapkowychi. Jakie miała znaczenie 
czapka czerwona u Jakobinów, » szystkim jest 
wiadomo. Rzecz iednakże warta uwagi, że 
od „czasu rewolucyi francuzkiey czapka stała 
się oznaką wszystkich stronników nieładu, 
(Używanie jey mietylko weszło do Włoch i 
Hoilaadyt; lecz nadto 1 do Reformatorów an- 
gielskich partyi Hunta. 


W końcu Gruduia r. z. w hrabstwie -zabor 


łewskiem sv Węgrzech „zdarzył się mastępuiąr ` 


cy „osobliwszy wypadek, który iako nowy „dowod, 


iak częstokroć łatwowierność smutne wydaie ' 


skutki przytaczamy: Pewna młoda panienka lat 
12 córka zaakomitey i bogatey damv, zasłyszaw- 
wy giń, de poźolkić party nabywa zs. 


wu pierwszey swoley bataci, kiedy ie poł- 


Tella. W’ 


długo się namyslaiąc, bierze sznurek pereł 
tysiąc złotych wartuigący 1 razem z złotym 
dermoarem i pierscieniemi „osadzonym perłami, 
oraz innym drogim takźe z topazu „rubinów i 
szmaragu ozdobionym perłami zamkiem „mie- 
Sza w pokarm indyka, który iedno po drugiem 
połyka. Miano baczność na ptaka przez -24 
godzin tak, że nic z tego niezgubił, poczem 
zabito :g0 à otworzono wuętrzności, Lecz nie- 
stety pereł iuź niebyło! te bowiem  powięk- 
szey części były strawione, a kilka pozosta- 
łych były tak spalone, iź na nic się nie przy- 
dały! Same tylko drogie kamienie 1 złoto w 
całości pozostały, —To tylko iest pociechą že 
tę szkodę poniosła bogata kobieta, u którey 
dosyć iescze pozostało pereł! s 
i (2 Gazety Hamb: i Berlini) 


SPRZ 
ANEKDOTA. 
Gaduła, 


A 
Pewny gaduła kontent źe znalazł kogoś z 
znaiomych w ogrodzie, poczyna mu prawić „o 
swoich czynach i osobliwszych iakie go w Ży- 
ciu spotkały „zdarzeniach. Dosyć cierpliwie 
słuchał go drugi, choć nawet tak mu mało 
znaiomy, že 40 nazwisku miewiedział; lecz 
w końcu znudzony, kaszla, chrząka, poziewa 
nie to niepomaga. „Niezmordowany gaduła 
ustawicznie mu prawi o swoich awanturach. 
Zmęczony wreście słuchaniem, niemówiąc ani 
słowa odchodzi.  Wienczas (Gaduła obraca 
się do pozostałego jescze na ławce darniowey 
adwokata i mówi: »Proszę, dak  powierzchow- 
ność jest zwodnieza, Widziałeś Pan tego 
człowieka z którym rozmawiałem?” Znaiąc go z 
powierzchownośei zawszem rozumiał, že mu 
nie brak w głowie: teraz widzę, iż ani gęby 
otworzyć nieumie.« Przepraszam Pana, odpo- 
wiedział adwokat, on ustawicznie poziewał.« 


Kurs Petersburski. 
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